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Organ Polskiego Stronnictwa Katolicko-ludowcgo. Hasło nasze: „Katolicka PolsKa '.

KOSZTUJE w  POLSCE N A  K W A R TA Ł 1 złoiy. 
W Am eryce na cały rok 2 dolary. W e Franca 20 fr. 

W  Danji na cały rok 10 koron

Tygodnik ilustrowany

poświęcony sprawom LuduPol- 
skiego. Wychodzi co niedzielę

Adres Redak. i A dm .: Kraków, św. F ilipa 1. 17. 
Ogłoszenia za jeden wiers* milimetr. 15 groszy, 

w tekście 30 groszy. Konto czekowe w  P. K. O. H. 140.2B5.

Po dziesięciu Fatach.
Minięta w  -dniu 28 lipca bM &  pamiętna rocznica 

dziesięciolecia wybuchu w ojny między Aufitro-Węgrami 
ii Serb-ją, co dało początek t. z w. W ielkiej wojnie 
światowej. Przez te dziesięć lat postarzeliśmy się 
Wsżys-cy. Czas leciał •szybciej i wlois na głow ie prędzej 
bielał. Dziesięć lat mija, jak w całej Europie zaczęły 
wybuchać miny. Padło wszystko to, co nie było  
opai te na mocnych podstawach. W  ogniu wojem i prze­
obrażeń zmieniły |się dusze i m ózgi w ładców  świata, 
zmieniła się karta Europy. —  „Woj,na ludóiw “ , o którą 
się modlił M ickiewicz, nadeszła. .Przeszła ona brutalną 
stopą po ziemi polskiej, zostnwiając^za sobą tysiące 
mOgił i zgliszcza. Ze zgliszcz tyęh. jednak i popiołów 
podniosła się w  całym swym  majestacie Poitóka, jako 
państwo niepodległe.

Bogu Najwyższem u dzięki za ten dar olbrzymi. 
* *

Kosztowała nas Niepodległość dużo trudów i pracy, 
dużo krw i i mogił. Tysiące braci spoczywa w  zapo­
mnianych mogiłach. Ta  śjraszna wojna, te ciągłe prze­
marsze, odwroty, -ofensywy, te zwycięstwa „kraśni­
ckie", rekw izycje, głód, nędza i wszy żołnierskie już 
i-ą, dizięki Bogu, poza nami. —  Odetchnęliśmy niecoś 
z chw ilą  zatyaitcia pokoju.

Trzeba jednak odbudować ten zrujnowany dom 
na godne przyjęcie W ielk iego  Gościa Zm artwychwsta­

łe j Ojczyzny. —  Czyśmy jednak do tego nowego do­
mu przyszli w  szacie godurr. ej i  '

*  * *

Zastała nas wojina nieprzygotowanych i rozbitych. 
T js ią ce  ż-ohrerzy polskich stało naprzeciw siebie we 
wrogich szeregach. Po litycy , pcktóbnie jak żołnierze, 
nie mieli jednego frontu i w a lczy li z sobą o zasady 
i orjentacje. Trudno było tę_jorjenta*cję w y b ra ć 'i zna­
leźć walściwą drogę do celu. Sprawę polską z ponie­
w ierki podnosił Żołnierz Po-lski —  czy to był Legjo* 
nista, który szedł z Piłsudskim albo w  Karpatach 
wałczył, broniąc W ęgier przed zalewem rosyjskim, czy  
też w  niebieskim mundurze Hallerczyk, czy  też inny 
z tysiącznych formacji. Gdzie bowiem los rzucił Po la­
ków*, tam zaczęto myśleć o formacjach wojskowych 
polskich. Tam tciż na czapce żołnierskiej ukazywał się 
orzełek polski. W iele nieznanych nazw miejscowych, 
o których przo-dtem nikt n igdy nie słyszał, każde dzie­
cko polskie będzie z  czcią wymawiać. Czyż serdecz­
nych drgnień nie w yw oła ją  nazwy: Łowezówka, Mołot- 
kowa, Polsk. Góry, KainiowayMaimarosz-Sziigetu, Szczy- 
piórna, Bajon,ny, Murnjania i t. d. Nie wolno umniej­
szać zasług tego legjonu bezimiennych bohaterów.

* *  *

Świat uznał, że Polska jest mu potrzebna i że na­
leży  je j dać państw-owy samodzielny byt. Dawne słupy
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graniczne padły w-mglniu wojny. Bóg poraził zabor­
ców  i tyranów. 'Nowe^grajiiiee uznał światów Traktacie 
Wersalskim:,*-Przyniósł samodzielność dwom sąsiednim 
narodom słowiańskim afPolakom  i Czechom. Zaczęli 
kmiot i drudzy urządzać,; się w  nowym domu. O ileż 
jednak Czesi nas wyprzedzili!

:i: *  *

W ojna przyniosła spoganienie pojęć. W idzim y na­
okół .siebie dziki taniec sobkostwu stanowego, brak 
zrozumienia ; potrzeb ogólny dli, clięć użypia i zanik 
miłości bliźniego. Zapomniał świat, ząpginnieli ludzie 
o 'ś ta re j prawdzie, że najwyższy rozum to cnota. —

Wiadomości polityczne.
SENAT.

W  ubiegłymi tygodniu Senat w pospieislznynu tenirae 
kończył obiady mad budrż-etem. Z dyskusja nad proli-- 
minarzem Ministerstwa kolei okazuje się, że budżet 
jeist olbrzymi, loisi^ezcdnośca są ̂ ępjóżliwe, gjdyż nie wy- 
zysikiaiiiOi tdloitąil ani prący ludzi, ani pilący majsizyp, ko-m- 
t lóla jusit nieszczególna,,opału wyicjhodlzi ia -30 procent 
wSeweij, niż gdzieindziej. Niąiogół w  biudżeiGfe kiałegowym 
bardzo d|użo metom® jeszcze uporządkować i z>a- 
o|?iziCizsęd|ziiić'.

Naprzykłaidl, g d y  dawniej w  Dyi*. K rakow skiej było 
18 urzępniJków, itieireDT jest !zi paiffiuniii 70. Dawniej, gdzie 
było portiero wjAtemiz jest •€>., Budżet kófejpiwty istotnie 
nas£zjada. Od kilku lat nie zbudowaliśmy ani jednej 
ikiołęi.

Koleife ipąfńts)tiwo^e według oiMicizeń warte są 4 
niiilfąirdiy $80 'niiKjojąów, aloftytclj*. Pow inny orne ife jk p eayaą 
suni^jijai anilotltyziajcję, i inilfei oąm ty iwjiaumio IGO miljo- • 
nów  rocznie. K o le je  te pejwaniny być doiclliodicwe. Oboc- 
li.-Lo nie eizstjg na pdlwyżteonie taryf, aile powinny orne 
być lep ie j prlzystioisowame clo rodzaju towarów.

Rudił tioiwiSuroiwy. i osoibtolwiy w  tym rókii -bardzo 
śniadanie s ię  amniiejl3»ył. Matny(.5  w ytwórni wagonów , 
zdolniych 'dio wyprodukowania 8.000 wagonów  rocznie 
i 3 w ytw órn ie paiiloiwozólw. '

iSE!]nnoroystiar czai nem-, koftei je s t  Kiapewniiona, a na- 
woit l ie %  siię ma pewien 'zyski Co do/jbudowy ■nlówyclh 
tootó', ibo gwipat kapitalistów  amgleMkiiclh. zajmiująćyjcili 
g §  ko le ją  od Zagłębia. naiiWIsjćlbócl, jjulź !fteyg:nlo|Wafa sumy 
•na iSfbudjn), któino .zostaną pniz.epnoiwiaidzoneljpojd' kierun­
kiem Miiiiisteitsibwa, a go. piudciwy, mdżnai będzie ®Jzy- 
stąpić z wiosną rioiku priz^siziego-. Bazaltem fina®m«3ey 
kapitaliści ihęclą nnog® również -w t-y)in pzaisie przystąpić 
doi budlowy paru liniji z Zagłębia'. k

.Również i Bernat przychodzi do przekonania wRL- 
bz®| olbrad! naicł budżetem Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej, że należy robotnika polskiego uczyć pracy 
według metod amorykańisfciićłi i 'zachodim-h.

Nałoży wlśzczJąć .,\j jśg&eczeństwae aikcję w  kierun- 
Klu wyrobienia! pioislzainówąiiia prascy. W inien być ir.wo- 
rzoiny apscliaJuy instytut pfflacy, k tóryb y popularyzował 
poifcrzSdbę intensywnej prący i ndlziielał w$ika®ówek co clo 
c^aańząója pita«y w  przemyślą. ,

Z óibraldi nad. biuMżeteimj Ministerstwa Reform Rol­
nych wyjm ujem y parę szczegółów. ParbeładjjK rządo­
w a oguuMłćkyta się prawie 'wyłącznie do dbszaii$W, .tlę- 
diącyich własnością lJańis|t(wa. Sprawa oidsizkioidow ima 
iza majątki •wywłasiz.cizonó jąst clotyicihezais otwarta, a 
również nio uregulowano jkiwostp sfhmnisowaiiia.refóumy

Przechodził świat różne form y rządów,, różne typy 
dyktatur, jak  faszystowskie, proletarjatu, militarysity- 
csąe, i t. p. Najpotrzebniejsza byłaby zaś m ofS jjdyk­
tatura „m iłości11, . -gdzióby n a fw ro iz jiii nakazem dla 
mózgów i serc było to zapomniane przykazanie Giny 
isłustAyę: „M iłuj bliźniego, jak ;siebie samego11.

A b y  to przeprowadzić1;; trzeba podjąć walkę prze­
ciwko podżegaczom, zapadającymi ludzi do nienawiści 
i walk wzajemnych., któi>e w osfcętocznym 'wyniku ty l­
ko powiększają istniejące zło i bieidę.

-uollnej. W  tym  noku przewidziane jest rozparcelowanie 
9(1.000 ha 'pnzez Bfcąd, a opbciz togo jam się odbywać 
parcelacjai na anioiey .ustawy o puileelacji im irzocz, woj­
ska i pareeilącija piyw-akia. Ogółem ciągiu noku -bieżą­
cego ma ulloo ipia|ix>ellaic(ji ,$60.000 V i  * 8 1  ‘u

<cQo do poiinoicy .udiziiełanej oisaidnikoimi, to-?wytkriąć 
na4ctż;y, y!b'ipozieiwjSiżiiiie jestb ffldiziekna zbyjt ])óźnloi,‘ co 
■ismluisiza tcpadniikó^ydo wylzibytnuiia~ się żyw«eXi> inwen­
tarza. nikłe miynfilsS wildzńiiy im  polu komasacji.
Z piąiłeisitiizciiii 'zglicfazięn^j iskoimasowanoi •zaledwie 4.7 pro. 
IV  ciągu bieżjąicieg'0 roku ma b y ć  prlcewadizone śbialaiiię 
na ymsyjiMft' 1G0.000 iut, a azogo 70 pliioscditt nra być 
ptz^piiloiwitdzi^e w «  wlaanym zakresie pnzea Rząd.

Lilkwildlaoja serwituitów także (zbyt małe czyni po- 
slęipy. W  istoąmiiku cło iżgło^onegióćcS^wuiiu przepyoyn- 
dSsidN liłóMiiidlaoję 'żatedlwie &;3 pf.ooenlt. Uisitaiwn w,ymiiiga 
łooiniocznie nowclii:z?.i£ji, .sśjezegóilmiej c-o do .cęd .płaco- 
nyidłi. S tatut •BanikU Rolneigo wymaga retwalgi w i#w  
numku więksizegio 'uiwfzgltidiniienia potrzeb dlilobnej wła- 
sniaśei iolŁinej i reformiy roilnej. -JSaogól budżet 'Mimifdeif* 
stwu łtefoiiim Riołinydli jest nic-doisitaitocizny.

Bucłżelt M m lsieisiwa Rolnictwa u|wiarża Seuut iów- 
nież iza g'lodowy£ Z  Hasów pai&twoiwyclli niema, wiąk- 
sicycWcfoicihodów. Do cłlzioBżawió.uyicli paiisitwiojwyich ma­
ją tków  roilmydi wy^padaloby joszcze dopłacić, bo cłO’- 
dliócl śreidluim 67 kg. zboża i.?i moiigi isip stanczy na opła­
cenie podatków. Lasy pizynoszą G5 i pół miłjona zł.

Muiijsitoiistwio i!|iiz.cfziracriyjlio na szkolnictwo 101000 
zdofty^ij t. j. mniej' od Co*xbra!negK> Towar-zyistwa .Roi- 
•nickegoijjtetóire na te eefle przeizinacizylo'.130.000 złotych.

•fPiot Waikcakfaearihi dyaBus^i i igióisoiweinia, w yg łos ił 
Maiaszałtelk Seinatu TirąmpicEiyńsiki jSha-rttkteiryabyicizdią 11110- 
wę, któiiłą bu przytaczamy.

MOWA M ARSZAŁKA TRĄMPCZYŃSK1EGO
brzimi:

Panoiw|ie .Seniaitbrowie!
SSp^iwIśimsy; u iIopcmu ■,sl7X,ii!eigu idini uiżytycb na moi- 

zolną i poważną pracę. Praca ta, uchwalenie pierwszego 
budlżoitu, istauioiwB iliiiS|toiycuu‘y  momeuit w  roizibiuidójwaniu 
paiistwoiwiośei naislzej. N iewątpliw ie od pierwszego dnia 
'Odrodzenia Rtefesyiioiślpiollitoj m ieliśmy piiizęko-
naiuieh Ae paiUsitrcYowloiść lbea podistawy -rachiunikowofl 
\y stoihbioiwjojśoi, niiiel jd;|ti iab poimyjślienia. A  jednak, 
w pieiiiwBisycte latacii ni-ctyllko z pujvvO:du braku uitymy 
u wlspystldiclh iGj-żynnik'ó(«1 w1S|póldlzitaila;jąoycb, allo gló- 
winie 17, piowocliu, spadającej waluty, 'ucJluwafenie budżetu 
byłioi nio!miożJ'i(v.-;ej, bo każdy budżet .sltąwał s'ię juz 
w  'czasie obrad1 ISómiisyj .Sejmowych nierealnym.

I  dziiśilaj bulcłlżet, jaiko opóźniioiiy, nie zupełnie od- 
powiaida zajadom piialwioirządniości. Pomlmio ,to ma om 
wysokie izaiiacizeuiie 'wychio.w.awcizo dlła tej ćzęśoi społe-
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ccreńisltwa,, która dotąd uważała ■śkU® fea< slrkaltiułę beiz- 
denną, ma on wSeifefi& znaidzemte, jaikoi podlłioze dio< MmU- 
dteenia z a , n f d o  Pańisifcwa na Wewnątrz i na, ze-f 
wnątóz;.' W  pnljyifżto&oi wisEystik?© cżypnild fl^Sslłfwowio 
wiinny na  to ibacayć, aiby^oilniitoy do ncliiSalfenia E^- 
dżetu IBMUfeSnei KńinMtyiuiciją, były dleltlrizymy wiano;.'

M>$\yip&<oi .jjliiaioach Sagiatra. 
wyrosić uznani© i podiailękowanie ezilomikoimj Komisij! Bu- 
ętactowiej, bBfpi; isitrawiila C2 posiedzenia na ojbr^ilach 
naid blmdlżieiteinjj, JfeiMtm© to db-tyciay piziedcwĘzyi^dem. 
przewodniczącego Kom isji i , jeneralnego referenta —  
■Lfenanie nall-eż^ dię i' ęiziianjcóm Senatu,, którzy-; zabie­
rając) g3ipq w1 Jd ŝ'k!uiąji, i&tairall .syj tę tlyjstesję <ustaftyma»ć 
na .pozornie wysokimi, offi^TOjdajagiyta .glóidiiłoiśei. Se­
natu, któinzy nie zaipiotmjinalr, że wszelka kiiytytlcąr winiiitS 
ni/isc na abu -paKięjtte^blzystkieimi ■Smm  Rzeczypospolitej 
i wispółpirąi&ę oelilefwiąi m iłyżądem. ij Sejmem). Ta fe£ V w a ła  
wląsóillpiraca wyjdlc,;© niewąitlpłfjwliiei na pożytek Ojczyzny.

SEJM.

Sejimi oiddaył w dniu 31 ub. m. •ostatnie posiedzenie. 
Załatw ii felię z pojjtatwikiain.IL Seiiaitiu dioi sirieiragu ustaw, 
któtrćv amawdalffiśiny wl popuzetifaFiefe naimenaiciln. Z wań- 
nieifsziylcih :s[p!ra|w|.— . nateży przytófazyó, że iSójtni, przy 
ustawie o pehiotmjęeujiicitwlaicili astóJbczetół Rr/jądowł płatwo 
uir^idówojniai ispirialwy! • CWIaziucit uatonóaisit
.Sejim. poprawki Senatu dc ustawy o ochronie drobnych 
dzierżawców. TTi-dawę tę^po wyjściu av Dzienniku Ustaw  
^jbsze.mr e on i ówiimiy.

W  sprawce przedłużenia dnia pracy na Górnym 
Śląsku winiloiśfcy kluby .rolbołMo^e hijtorpelablję w1 syra- 
w ie zniesienia tego rozpoinzląidtojiTii'. Połtrziebę wydania 
tego Kamząidlzieniia teasadniail ftóeuńjoir Grabski.

W y p c m in M  w o je n n o .
Nie przekonany pos^ddtem z powrotem swoją 

jinją jako tako obsadzoną,. Mniej w ięcej co trzeoi czu 
wał tu, tląc w  zębach papierosa i reszta, jak który 
mógł, przykucnął w  rowie i spad, wtórzcie mi, sma­
czniej, niż w y dziś w  wygodnych łóżkach. Ty lko  
gdzie n iektóry uparty gtryzmolił feldpostkę do swoich. 
-cz,ę£»to w  zgrabiałe palce cli achając. Nocą  przychodził 
.^Tac!iuukowy“  z fasunkiem i z ż e ra ł od żołnierzy fpld- 
postki, aiby je  od trenu „sztaflem “  w ysłać fwja ś\j»iat 
do spragnionych wieści matek',' żon, dzieci.

A le nocą strzelanina się jeszc^ę^ bardziej rozju­
szyła i co gorsza. granaty zaglądały już w  pozycje. 
Bałomwśię (o JfeftSćóJmj i ledwo świtu (lpćzeJaiwszy po­
spieszyłem, by go skłonić do przeniesienia Się natych­
miast z zągkożoncj budy.

Miałem już drogę w  śmtó|gn'y przerobioną*", szło 
się. łatw iej. Zw łoki pobitych (leżały tak samo",1 jak 

węzofaj, .'-je.no okryte siwym szrońgin; ślubna obrączka 
kaprala znikła razem z oderzniętym palcem... A  na 
midjsou, gdzie była  Marcinowa (buda, zastałem jeno 
dośćsg!l'ęboki, olCrągły dół obrzucony strzępami.

Porwała mię wówozas taka wściekłoSć i taki żal 
za dobrym chłopcem, że nie dosłyszałem wołania, aż 
mię dopiero śniegowa kula ocuciła.

— • A  dy-Ą psiakrew, nie pokazuj celu, stoisz, jak 
świeca! Tutaj jestem!

D YM IS JA  M IN ISTR A  P R A C Y  E AR O W SK IE G O .
W  ziwdązikiu z iinteą>eltiac.jami wntóldonyimi 'dio Se‘jmu 

w epralwie ł O-godziinmego dliii a ipmacy na 'UóniytnS jjŚJąsikitjt 
p.’ miiniiidter Daii'cóvislki plodał się do dymlisji, która jednak­
że uid-feoisltała,''piizyjęita'. Wglikiższylmi Arywiaidae p, Dar 
itowiski iaoaSntetcMfi, .^f* Arą-WOWaidżenie 1 Orgddlzanineg  ̂ diM 
p'raoy nai Giórnym 'Śłąlsilciu było lajtfeoliutną, gói^ioidarciżą 
komieezuiOaciią.. Awobeio iawią;ziku, [jaki iistritóje międrzy 
N’ieńrd^mi k -SftjsIlaiieitEj!1 -Rto&d ,nz6̂ d©ina stanęły diwie -'altan 
natylwiy, Śllltó zamknięcie hm^affliio' piiz^tosOwanie wa- 
liuibów', jakie dbowiąizują w Niemczech, gKłzie isisniej© 
o »  idfliwna 10-.go'dlz;iaimy-’ <Jfc:eń pracy. Kiaąd wybrał ,td 
druigie teimibandlztórj), óe intaiwcm,cj? w 'Spiuajwiia skrócenu. 
iciaaaiT pnący w Niemcteiedli poldljęta przez aiząd na terenie 
L:gś^SN;;nvló»; nie odnieida slklutiku. Za,rządzeni© o 10- 
gipdjpamiyim dtniiu Ipfnaiłfy'1' ma chaifiaMer ',tyrn!c-!Zft1̂ ofvyy.

W ALERO iN  A  TH U C U TT .

;ąóóryEAyioleińd*‘, ar-gan lóljil^.teii slanniffl nazwy, •&a- 
mi&jBGBa odipowieldtź p. Andiilieja W alerona nai .głośny 
■list p. Thugiutta,.

(List p. Thugti^ta w yw ołał w  łonie ^Yy^wię|iema,‘ , 
*i,a! iposładli w^ośfliafisikicłi cjajtomme wraże­

nie. Pjojąoł WeJteron występuje pirzeoiiwi TlhlugądlflOirrii. —  
P. ó^ileTon .imstlitie^ć ,Się w  !gjw;ej 'Oldfpbwftdrói iM  nie 
jesit (fcot Ułani© icałegla Iblujbu, łeofo jago !*•>
Wiafeuioini wynarża pi^zekonajiie, że p. ThiniguM oln a- 
ził się .na laltodsieffięciiii poBtówt P. TliiigtótdęTo klubu 
ii©  Avróai, gićftjsż ty  cdi ikHlknidzii^esięou .póslów ne bę-dzic 
go iza •tg.y.̂ iej,initu iPęjl&legia,, ni^ziroibill. Pąn
ÓY^ęą-on stiwiieirldiza, *© p. Tkugritt piowi-nimi b y ł o ża- 
ndarze objęcia teM  miniĘ^a spra,AV z,^gwarniczaiyjóiłi klub 
powiiwłoitnić i ziicjżyć liiaiłdlalt posdśkjŁ L

jSziukafiąp pa™c]w,yji mtsifeipieniią p. Thugiutta, p. »  
lerioin idlolpaiittijnjstię rjaj w  cłtarolbie. „ę jió ir j^  bowiem

■ i.j  .i.j  i_____ mj miii  ........mu —  mu ii i ■■■' » v w » r  m mmes

Kochany chłopak! N a  czas się jeszcze z budy 
przeniósł.;

Zawierucha wojenna lat późniejszych rzuciła nasj 
jednego tu, drugiego tam; ©st-aki mi po nim tyifco ta 
^arść Ayspomnieir Giężkiej, karpackiej biedy.

Przdz Kóvos, Łoniną, Homoimra- i .•Szitropko-Olka 
przenzuciGWto ■ f« i»ow n ym  maiwzem za K a ipaty.

/Droga z iweca .na lob i znowu na piec. IJe króciutkim 
oiclpoczynku śapakowfetmo nas w  lasy jasnem popela- 
dniemi .nfediz^elindm. Szliśmy znaziu nikłą brzezinką, P ° ‘  
tem hasaceami tak gęśt-ami, że trudno się nienaiz było 
;prz«eibić. Przed nami dość daleko grzmiało... A le  t-aki 
grzmot naęazrobdł na nikim wrażenia: zżyłeś się z lui- 
>kj(?m armat, jak młynarz z hukiem w mlynnfćf-. O ja­
kimś porządku w  marszu m owy nie było,, bo i jakż.ę,- 
łsjćoro^ię ledwo żolinietz w lókł, brocfe$c w  śniegu i P o ­
ciskając filę  p'Btoz gąszcze; pirzyostoó nie mógł, choć­
b y  i sil brakło; bo w iedział, że, gd y ły j się od swoich 
oderwał, toby łacno/i wpadł w  ręce „feldżandarmów;", 
k tórzy ..ęihętnie ik^dfaj takich, „d.eznrterów1* sądowi d y ­
wizyjnemu od,st.a'wńali. A  fBjlidniarsżialek von Smekul,; 
zwany m iędzy , chjópatwem “katem żolnieilzy, podpis w-, 
wal wyrok... kulaąw łeb! Pamiętano ja szczy  Szymbark, 
gdzie tak niedawno musiał pułk taki okrutny wyrok 
na swoim żołnierzu spełnić.

Im  bliżej gT.zanortUjPt-eiu częściej gw izdała zabłą­
kana , kula karabinowa, alb© zachichotał •szyderczym 
śmice/hem p«ią ,d  n a m i| $ 3 u fe rek c zy li armatni pocisk. 
O ezyw i^ ię . nikt, sobie z tego  nic nie robił. K o ledzy
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człow iek niounia oclhtoity ani sił do idiafezej wialki Zatem 
jedyną przyczyną kroku p. B w m j i l  jest eilłoinoba —  
pisze p. Waileron11.

iZaizmjaicizye nM'ei|y; że grlupa Waleironiso,' za kicają 
stoi kiłkiunaśtu r a stóW  cilnłcypłstkicftL lonaa gnu,pa Dąbskio- 
g o  wlnalzi izie słcrafńą ©nipą tworzą .^Myzwo-
len/ilu“ . Grupa zaś p Tlhiuguitta może -iieżyć ityjllko na 
gwupę pc Pioniafioiwiskiegio.

Liisit Wiailemoua jest w  oajtejj siwej [treści listem ha,n- ■ 
d-yuacłdml n »  prezesa iMiuibiu. Ukazał sięKjon brn em 
w  przeddzień ff lto g jte ia  (wlyiborów ma plueizeSa ..^Wyzwo 
lenia“ . Nasze przypuszczenia w ięc się sprawdziły.

K LUB STRO NNICTW A K A T O L IC K O  - LUDOW EGO  
W 1 SEJMIE.

i p ^ 8  Dr. Antoni Maitsufci^sąci^r Kia. Dr. Jam Ozimi 
i toiw. iza Stronnictwa Kaltolłicikoi-Lnlrlioiwego wnieśli 
naistęipiujący wniosek |\\1 sjtrawie pokimywdlzenia .powiatu 
gjjybowiskiiogo wi M afopołs^ęprzoz aaffiiróónio do-pi-eirw- 
Pliego okręgu ekoMomicizniejgo giOmitiówI, położ-onyfcih 
w twMi powiecie, przy wymiarze podatku majątkowego.

L u Io M Ie  molbucte'.|iię:(\viat|u grylbioiwpkiego ża li się 
na w iecach'.’! nadsyłuny-dh do poisłów  jja jaB ^j^ W p, że 
poeiaidli&śfei' ^ in ito iN ^ ^ k y n i^ fp y le c i ie  igKrraknn, żifclfaązug 
mym F ^ jp ą i,IM lJ ą o e  lich e j g leb y  i co lofcu. nawiedzanie 
gradeim i w y lew am i irfcefki Białej; .i d o  n iej 'dppłyiwaj^- 
rycJ!] p o to k ó w  jgóirsiklch — • za liczono w  fprątóiiiiSfclzPiiiu 
II. 'MiinisfieirStwia Siksiiil.ni 15 łfejisoipkda 1023 n\j f c i|  006 
De. Ulsit. Rizf jP. z 4 giiuldtnia 1923 n". P r, l.23 do piemwiiaer, 
gtd'’.ftki?6gju ekcflinnńa*ie©a,gpcdcm s g d y  aS^C<W:oA’'-i te 
pOwiimfti b yć  izałłotzme do  okręgu  czwartego*, a  oma.j- 
m n ie j'trzec iego . W  powdiiaiuym' rozipMi/ąldzonin M inistra 
Sikailbui pójpaktcrtYlanoi ań-ouTioIdżajtiie posiadłości giijimpo- 
w e o k rę g u , jgi^idw isiM ego na rów n i z > . isiemKamii nadw i- 
ślańialiiemi i p odoM óem i.

Kaziu  W alczak, b rod a ty  Ignac Nuckiowskiy' Mermon, 
Sewerek, Przybyłow icz w iedli swoje gromady, ja k 'ta  
k tó jy  mógł, przekpiwąjąc sobie nawzajem, łub obser­
wując óałe chmury kruków, które nam wiernie tow a­
rzyszyły  z głośnem krakaniem'; r-.wtiedżiały, że bęcją 
mieć pewny żer... Ja -s ię  całą drogę kłóciłem z ka­
pitanem Stokiem, o jakąś błahostkę i najniewinmej 
psułem, krew temu kochanemu; człowiekowi. Tym cza­
sem kule szyły coraz gęściej. W  ciemności już dow lek­
liśmy się pod jakąś leśniczówkę. Po  iłowej ręce ostała 
wieś słowacka Repejo.

Za leśniczówką szalała bwiściełda burza1 bojowa; 
zielone rakiety rozśw ietlały co chwila gąszfcze. K o ­
menda z leśniczówki wysłała moją kom panjętco tchu 
w  to piekło, przebyliśmy jar i dopadli linji, jako po­
moc dla innego pułku. N iePw szysoy doszli... W  linji 
położenie' opłakane: row y płytkie, trupów, jak  snop­
ków  na ściernisku; moskal, jak w  lesie, bliziutko. 
W ięc kląłem na ezem świat istoi, najbardziej dlatego, 
że akurat moją kompanję t-u wpakowali',’ a inne bez­
pieczniej pod leśniczówką odpoczywają. A le  cóż było 
robić? Po low a chłopstwa pracowała przy karabinach, 
a połowa zakopywała .się pospiesznie głębiej.

Ciepła kawa nie nadeszła, choć już dniało; rozka­
zów’ dalszych nie było.

Z wysłanych dwu łączników jed-en wrócił z ni- 
czem, drugi padł; posłałem ocJhołnika, me wrócił, B y ­
liśmy odcięci, czy co? A ż  za dnia zrozumieliśmy spra­
wę. Przed nami b y ły  wyborowe pułki sybirskich strz-el-

Wioibeići tejgio w  przypuszczeniu,-i że zaszła tiu jakaś 
pomyłka fcib niedopatrzenie i— ; podpisani wnoszą:

Sejm  wizywra Jftząidt, aby naJijpodlsitaiwiei ustawy 
p  pełniomlocniiięlłlwftidi poddał gruntownej rew'iztji sprawy 
zaliciaenia posmdiłośe-i guiun|towyclh pow. gryiboiwiskiigo 
do piierwisizeigio oikręgiu ekonomii ezńęgio —  odln-oiśnie do 
podatlkiu majątkowego^, a po .rozp row adzen iu ., cdno­
śnych dochodzeń za liczył posiaidłOsoi gruntów' w  pcw. 
grybbwisjkina. p'Możpno dio nizsB&go okręgu efoono- 
miielzmego. —

'.‘jH fi®  31 lipca Wyglmaiclhiu Senatu obradowała .pod 
prwewiodńicflw-cm posła Samanieddegn isjieicjailna komi­
sja do oprapfpżainia wni-osllru posła Dr. M aiakiewicza 
o umożliwianiu enierytowanyni s  ̂dziom otworzenia 
kancelarji adwokackich W  b y łe j dzielnicy pirusildej 
mioż.e to uczynić każdy .sędSą, w  KonigiFeisówice zaś sę- 
dziiłi, któiry posiądą 4-łotnią jś®iilż(bięt ' zaś W 'Małopolsoe 
tyiłko iiian siędzla,, kltóry był radcą sądowym M > try­
bunału i członkiem igłóiśnjąjcym gremjum sędziow­
skiego -przez 5 lat. Referent r/ jio K o  zmiaMę tych sto­
su ników, lajżdby sęcMą omerytowamy po 10 ła|taęi[f •mógł 
z-orsjjjąd ald|vv|okatejffl|.’, bez .-potikeiby, izdawania egziaminiu 
adKMoikaiclciego i c%y to !na Górnym; Sią^kiu, czy na 
Śląsku Oi-eJsiryiSkilmi .,

Mbiiicpd -piosła 'P-ra Matełdewiciza pirlzyjęto z małemi 
pioprawknmi. |

U^jtwa/leirie 'wpioslku posła Dr. Mątalkiewioza. mąj,ą 
irioilosalliiip izttiactoeuie dlla oldżydzenia' naszej- adwokatury.

Ze świata.
ANGLJA.

Konferencja londyńska.
Choć z trudem Francja i Angljn  porozum iały się 

wzajemni™ co do odszkodowań niemieckich. Porożu

ców: ludaid ci daleko w ięcej od nas na zimno w y trzy ­
malsi. wdrapywmli się na drzewa1* czatując za dnia 
na cel.

Z nastaniem dnia zelżał ogień na naszym odcinku 
i dopiero w tedy usłyszeliśmy, że  na lewem skrzydle 
bitwa w arjowałą? w ydatny ryk armat kłócił się z trza 
sk.iam strzeliły i zawziięltem trajkotaniem maszynek; 
dzikie wrzasku ,.hurra11 i moskiewskie „urjaaa1?-' ozna­
czał, że miejscami przyszło już na bagnety. Podw oi­
liśmy czujność, spodziewają‘ć się każdej chwili napa­
du. Dzień w jókł się w  nieskońtezoność z zapartym 
tchem; jm róz dokuczał niezmiernie. W  n ocy  wysuną­
łem czujki, a reszta kopała głębsze pozyidje, ■ grzejąc 
Się przylem  robotą. A le  napad nie nadółt-odził, choć 
dzień i noc m ijały, ćoprawlda bez lączno-śoi-, z pułkiem, 
a co gorsza, bez ciepłej strawy. Ludzie cierpieli niepo­
miernie głównie od  -nrroz-u: ognia się zapalić nie dało, 
bo każdy- dymek we dnie, lub lad-ajaki bląsp w  notoy, 
sprowadza! granaty i szrapnele. Żołnierz żyw ił się 
przęż.icaly szereg dni cihlebem i konnerwą mięsną tafe. 
zamarzniętą, że trudno |ą by ło  bagnetem udłubać; od- 
dłubany kawałeczek musiąłeiś w  ustach odtajać, aż 
zęby z zimna bólaly. A z  wkońcu i •elileba brakło i kon- 
śerw yiya  głód, tein najlepszy kucharz, doradził w y ­
próżniać nocą plecaki pobitych brffog jako, że im już 
ziemski chleb- na nic potrzebny nie był. Zabierano 
im też co zdatmejszedbleriki, ow ijając w  nie niogi sk-o- 
i-tniałe. W odę zastąpił;, na szczęście, śnieg. P iątej, czy 
szóstej takiej nocy przyoziołgała .się niespodziewanie



Kr. 33 M W i K ATOLIOKI! Str. 5.

mienie to p rfyczyn i się do poprawy stosunków i utrwa ■ 
łonia przyjaźni pomiędzji* temi państwami.

Wskazują. ira to oświadczenia prasowe. —  P. Mac 
Donald ośw iadczy! m iędzy innemi:

—  W  przyszłości może nas ty lko  djabeł rozdzielić.
P. Herriot zaś złożył wobec dziennikarzj- nastę­

pujące oświadczenie:
—  Jestem szczęśliwy z powodu porozumienia 

osiągniętego na Konferencji. Cierpliwość i w ysiłk i zo­
stały dziś w  całej pełni wynagrodzone przez przyw ró­
cenie porozumienia m iędzy Sprzymierzonymi. Zobowią- 
nia n iem iick ie zostały izatmienione' na dług handlowy, 
wszystkie trudności, które w  przyszłości powstaną m ię­
d zy  Niemcami i Sprzym ierzonym i zostaną poddane orze­
czeniu rozjemczemu. Odszkodowania w yjdą  z zakresu 
zagadnień politycznych Załatwienie tego zagadnienia 
zostanie ułatwione, ponieważ będzie się opierało na po­
zytyw nych  i praktycznych podstawach.

ROSJA.
Konwencja konsularna z Polską.

Zawarto nareszcie konwencję polsko-sowiecką. —  
W ładze sowieckie do ostatniej chwili opierały się uzna­
niu prawa nietykalności dla członków polskich placó­
w ek konsularnych na terenie Rosji sowieckiej, co rów ­
nałoby ,się wydaniu personalu naszych konsulatów na 
łaskę gw ałtów  i prowokacyj sowieckich. W końcu jed ­
nak delegącja sowiecka przyznała konsulatom polskim 
prawo nietykalności i całkow itego (bezpieczeństwa.

Na m ocy zawartej konwencji, Polska uruchomi 4 
konsulaty na terenie Rosji w  Moskwie, Mińsku, Charko­
wie i Ty flis ie , oraz 3 konsulaty zw ykłe w  Leningradzie, 
K ijow ie i Hafierowsku.

Sow iety  uzyskały prawo do 4 placówek konsu­
larnych na terenie Rzeczypospolitej, m ianowicie 2 kon-

zmiana; pośród względnej ciszy na froncie luzowała 
nas jakaśjobca  kompanja. A  był już czas najwyższy, 
bo żołnierz coraz gęściej popadał w  gorączkę, a i mo­
jego poczciwego Rudego ogarniała Coraz większa le- 
speracja. Biali, jak duchy leśne, sunęliśmy po cichu 
za ordynansem pułkowym i nawet zgoła chorzy w lekli 
się bez w-iększej m itręgi, bo przecie się znaczył odpo­
czynek jaki takii.

W  głębokim  jarze pa liły  się ogniska i —  mój Bo­
że! —  rozlewano z kotłów  pachnącą herbatę z ru­
mem, aż para kłębami buchała z każdej menażki! Obok 
ognisk słychać było głośne chlipanie z manierek i m iły 
gw ar chłopstwa; tu i ówdzie zalatywał clę cudowny 
dymek z papierosa. Trudno było wytrzym ać! W yrw a ­
łem jednemu z gęby, zaciągnąłem się ze irzy  razy, aiż 
wata zaczęła śmierdzieć i zatoczyłem  się z tych trzech 
dymków —  pijany. Był to nasz pułk; wrócił prawie 
dopiero co luzowany na górze, którą wziął przedwczo­
raj szturmem w  owej bitw ie, którąśmy na lewo od nas 
słyszeli. A le  wrócił zmasakrowany; ty le  trupów, co 
tam leżało, zdarzyło mi się tylko raz jeszcze w  życiu 
w idzieć, ale o tern potem. W róc iły  strzępy tylko —  
z ośmiu kompanij. Tam  poległ Przybyłow icz, serde­
czny druh niezapomniany — - tam też słodki kolega 
Mermon i tylu ininych! Tanu kaleką na ca ły  żyw ot zo­
stał przyjaciel żołnierza, kapitan Stok, otrzym awszy 
w  brzuch duim-dum.

Rozdano i moim herbatę, cldeb, papierosy. .Ale 
chłop jeno zęby gorącą wudą rozgrzał i papierosa za-

sidatów generalnych z siedzibąUw~ W arszaw ie i Gdań­
sku, oraz 2 zwykłych  w  Łodzi i we Lw ow ie. Dalsze pla­
cówki mog-ą być zakładane. łv lk o  za zgodą uprzednią 
obu rządów.

Umowa konsularna musi być naturalnie ra tyfiko­
waną przez Sejm, wskutek czego i obsadzenie placówek 
konsularnych może nastąpić doiero pozną jesienią.

Głód zagraża Rosji.
Jak donoszą z Moskwy, tamtejsze dzienniki za­

mieszczają oficjalną wiadomość^ iż tegoroczny zbiór 
zboża przedstawia się źle, a nawet gorzej niż w  r. 1920. 
Z Ukrainy zibierze się tego roku tylko  10 proc. tego, co 
ta żyzna ziemia przeciętnie wydaje. W  innych prowin­
cjach nad W ołgą  zbiór zboża można uważać za straco­
ny. W bprzeważnej części przyczyn iła ’- si(£ dc, tego zła 
pogoda, wobec tego spodziewany je-st w ielk i głód.

NIEM CY.

Kontrola Niemiec już się zaczęła.
Trak tat wmrsalski przewiduje ivykonyw7anie przez 

mocarstwa sprzymierzone kontroli wojskowej, mającej 
dbać'o  to -b y  N iem cy się tajnie nie zbroiły.

Kontrola wojskowa Niem iec rozpoczęła^sie onegdaj. 
Kontrola ta dzieli się na dwa działy: zwiedzanie fabryk 
i badanie ustroju policji niemieckiej. Do tej pory pomię­
dzy  komisją a władzami niemieckiomi nie przyszło do 
żadnej poważniejszej różnicy zdań.

Projekt reformy walutowej.

Z Berlina donoszą, że rząd niemiecki opracował 
projekt, dotyczący reform y walntowmj w  Niemczech. 
W ed ług tego projektu, N iem cy powrócą do systemu 
wmluty złotowej. System monetarny obejmie monety; 
złote, srebrne i miedziane, oraz banknoty państwowe.

ćmił; jaki taki posiłek nie przełaził mu przez gardziel; 
dopytywał się o swmMi najbliższych kolegów , a skoro 
się dowiedział, że pozabijani, popadał w  tępotę m yślo­
wą i siedział, jak  odurzony.

A  potem pierwiszym odruchem u niegb było pisa­
nie do domu. W ięc się sadowił, jak mógł, najbliżej 
Masku ogniska, dobywał gdzieś z pod kożucha pomię- 
toszoną feldpOiSitkę, a pośliniwszy ołówek, gryzm olił, 
jak umiał, wiadomości o sobie. Czytałem  jedną taką: 

^K ochana Mamusiu! nasampiyrw dowiaduję się o w a­
sz ym m iyłym  Zdrowiu, oraz i powodzęniu. Ja z łaski 
Boga W szedim oigącygo jezdem zdrow y —  a powodze­
nie Moje jak zwykle, Gadów mom okropnie dużo 
w  kosuli w  Portkach i we łbie i kce mi sie straśnie 
Spać, a to do Jędraka niek jus magdusia nie pfeuje, 
bo diziś z Rana zab ity i jó ze ió f Józek i Margośoyn 
błazek tęn ode młęna ino Ja dzięki ty j Przenojświęt- 
szej Panięce, no i Piętrusiow i od krzeisnymatki, co bu- 
.ręmiu pikę ozbił bagnyitem, bobym heba jus ty j kartki 
do W as nie napisał. Kochana Mamusiu, a to Paciyrz 
odmawiam w ela wasego przykazu, jak mam cas i do­
nos ę wam, com se koronkę w  jednym angryfie zgu ­
bi ół, ale jak wrócę z wojny, to sie jus po Żadnych 
muzykak w łócył nie bedę, Ani do mośka nie z'aź ę 
i jus z tą weronką się ożynię, skoro taka wasa wóła, 
k ieby jeno dr ł Ślicny Jezus jako z tego k ł) lasu 
wrócić, amęn. was kochający Sęn frajter M iyrzw a“

(C iąg dalszy nastąpi).
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Monety srebrne i miedziane będą m iały ty lko charak­
ter zdawkowy.

Z chwilą ustalenia się kursów marki niemieckiej, 
korony węgierskiej i rubla sow ieckiego, nastąpiłby 
mniej w ięcej spokój walutowy w  Europie.

JUGOSŁAW JA.
Spisek pi zeciw królowi jugosłowiańskiemu.

Ze stolicy Jugosławji, Belgradu, donoszą, że po­
lic ja  w ykry ła  tam szeroko rozgałęziony spisek, na 
czele którego stał szef sekcji rosyjskiej jugosłowiań­
skiego min. spraw zagranicznych Taraszewicz. R ew i­
zje przeprowadzone u niego w ykazały, że przygoto­
w yw a ł on zamach na króla i prezydenta ministrów 
Fasieza. Taraszew icz wmieszany jest nadto w  sprawę 
zamachu na b. ministra sprew wewnętrznych, oraz 
oskarżony o utrzymywanie stosunków z kołami boi- 
szewiekiemi.

*»
RUMUNJA.

Stan oblężenia w  Bessarabji.
Rumuni boją się ataku ze strony bolszewików, 

k tórzy  nie m ogą darować Rumunji zajęcia Bessarabj’ . 
Prasa podaje szereg senzacyjnych wiadomości z Bu­
karesztu o poważnej sytuacji w  Bessarabji. Urlopowani 
o ficerow ie rumuńscy zostali powołani z powrotem do 
pułków. W  Bessarabji ogłoszony został stan oblężenia. 
Powodem  tego jest sytuacja wewnętrzna. —  Spodzie^ 
wać się należy, że strach jednakże ma w ielk ie oczy.

L IT W A .

Mili sąsiedzi.
Polska ma dużo kłopotu ze swym północnym są­

siadem. L itw in i zapatrzyli się w  metodzie rugów i prze­
śladowań narodowych na Iwana Groźnego, żaden kraj 
niema tajnych procesów karnych. Dopiero teraz, jak  
donoszą z L itw y , wychodzą na jaw  szczegóły w ielk ie­
go  procedu, k tóry  miał miejsce w  Kownie przed mie­
siącem. Cenzura un iem ożliw ia  prasie podanie jakich­
kolw iek infom acyj o procesie. Ogłoszono tylko  w yrok  
na ś. p. Sławińskiego. Oskarżonych było 16 osóib o 
udział w  akcji w yw iadowczej na rzecz Polski. Oskar­
żenie opierało się na nadzwyczaj błahych powodach. 
W ystarczyło, że ktoś miał w  Polsce krewnego w  urmji 
lub urzędzie państwowym. Przejęta  korespondencja 
prywatna miara służyć jako dowód, że m iędzy uczest­
nikami tej sprawy znajdowali się przedstawiciele 
wszystkich stanów: urzędnicy, w łaściciele dóbr, o fice­
rowie polscy, oraz jeden oficer litewski. Czterech 
oskarżonych skazano na śmierć, 3 z nich prezydent 
republiki ułaskawił.

W  dwa dni później wykonano w yrok  na ś. p. Sła­
wińskim, k tóry  zginął prawdziw ie po bohatersku. A b y  
nie kopać grobu dla skazańca, postawiono go  na brze­
gu fosy  fortecznej i napełnionej wodą. Sławiński nie 
pozwolił sobie zawiązać oczu i ośw iadczył swym ka­
tom, że jest dumny, że może umierać za Polskę. —  
Okrzyk: „N iech  ży je  Po lska " stłumiła salwa karabi­
nowa.

Zachowanie skazańca w yw ołało łz y  nawet w  o- 
czach katów  litewskich Komendant tw ierdzy Drale- 
wiezjus płakał.

Czasby był, aby Polska przedstawiła światu nie- 
godziwość postępowania Litw inów .

Po p rocesie o za jście  listopadowe.
Oskarżeni o zajścia w  dniu 6 listopada ub. r. 

w  K rakow ie zostali na podstawie werdyktu uwalnia­
jącego law y  przysięgłych uwolnieni od w iny i kary. 
W erdykt ten spotkał się w  calem polskiem społeczeń­
stwie ze zdziwieniem, że tak straszna zbrodnia, której 
dopuszczono się w  Krakow ie, w  owym  dniu została bez 
kary. Ma się wrażenie, że nastąpiła jakaś pomyłka 
lub nieporozumienie. W erdykt uwalniający zapadł dla 
tego, że materjał dowodowy w ydaw ał się sędziom 
przyi3ięg'ym niedostatecznym do zasądzenia, z¥rła:szcza, 
że sądy przysięgłe nie lubią zasądzać nikogo jza zbro­
dnie polityczne.

N ie będziemy tu wchodzili w słuszność stanowiska 
ław y przysięgłych. Orzekać bowiem ci winni na pod­
stawie sumienia i swej najlepszej w iary i w iedzy. N ie 
będziemy atakowali instytucji sądów*, przysięgłych, 
stanowiącej ważną zdobycz konstytucyjną demokracji. 
Chcemy podkreślić pewne ty lko momenta. Proces kar­
ny nie powinien, naszem zdaniem, mieć innych ubo 
ezinyoh celów, jak tylko sumienne, rozpatrzenie spra­
w y i ukaranie winnych. Proces zaś krakowski był 

fa łszyw ie postawiony. Zrobiono zeń epilog walki po­
m iędzy rządem W itosa i Kucharskiego a Polską Partją  
(Socjalistyczną. P ierw si adwokaci w  Polsce m iel' .spo­
sobność do wypowiedzenia wspaniałych mów. Proces 
toczy ł się przez parę tygodni, kosztował bardzo w iele, 
a winni wyszli cało.

Powstaną po procesie ty lko  pewne doświadczenia 
-i nauki. Jedną z takich nauk będzie, że n i3 należy 
doprowadzać do procesów masowych i złożonych. N a­
tomiast podbielone postępowanie sądowe prędzej pro­
wadzi zato do celu.

N ie warto też dla w ładzy administracyjnej; dla- 
isatysfakcji postawienia na swoim, doprowadzać do 
sytuacji zbytnio zaostrzających przeciwieństwa klaso- 
wo-partyjne. Zarządzenia władz winna cechować doj­
rzała rozwaga i myśl państwowa, nie przytłumiona ja ­
kim kolw iek interesem postronnych ludzi czy_ stron­
nictw. Ludziom  stojącym  u w ładzy w  czasach ciężkich 
i gorących nie wolno swymi jnowie dżemami zdenerwo­
wania mas powiększać.

■Socjaliści i inne skrajne stronnictwa polskie' w y ­
ciągną może z zajść listopadowych naukę, że nie na­
leży  przeciągać w  walce i w  opozycji struny. Dema- 
gogja , której nie żałują, moiże łatwo odbić się na ich 
własnej skórze. Pożar jest ła tw o wywołać, trudniej 
jednak zgasić. K ierow nictw o wzburzonymi masami mo­
że ła tw o , śię wymknąć z rąk dotydhczasowych p rzy­
wódców. Czekają zaś w ukryciu różne ciemne f igury, 
wysłannicy M oskwy i komunistów, którzy utracone 
przyw ództw o chętnie w  swoje ręce ujmą.

Nieajoid rzeczy jest wspomnieć, że wojsko na wszel­
k i wypadek będzie umiało na 'przyszłość należycie już 
iinterwenjować. Najiepszean wyjściem  z sytuacji by ło ­
b y  tej ostatniej broni — ■ wojska — ■ av uśmierzaniu roz­
ruchów nie używać. W ładza administracyjna powinna 
znaleźć dość innych środków dla przywrócenia po­
rządku.

W szystkie te doświadczenia zdobyte są kosztem 
olbrzymich ofiar —  mogił Mlbunastu żołnierzy, k tórzy 
padli od kul własnych rodaków i dziesiątek ofiar cy ­
wilnych, w  w iększej części nawet niewinnych. Bodaj 
o tych  smutnych zajściach pamięć najrychlej zaginęła 
a nauka i doświadczenia z tych wypadków  stała się
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"własnością społeczeństwa W ierzym y mocno, że to na­
stąpi. Nad mogiłami poległych niechaj kwitną jedynie 
kw ia ty cmentarne, a  nie zakłóca, poległym  spokoju 
swar opętańczy kłótni i porachunków partyjnych.

Marcin Głąb.

o pijzie1 Md.
Ludźmierz.

JUBILEUSZ KS. D ZIEKANA KRAWCZYŃSKIEGO.
Podhale umie •uciacić zasługę obywatelską. Na1, uroczy • 

Stość jubileuszową Kls, prałata Krawczyńskiego, obchodzą­
cego 50--łeńię kapłaństwa zjechało się na ';'d'£'eń 27 lipca. 
•do Ludźmierza cale Podhale. W  święcia^tym nie brakło 
żadnej ważniejszej osobistości z szerokiej okolicy.

P,o odśp'e4van;u psalmu i modlitw włożono na głowę 
Ks. Jubilata zieloną koronę i .podano mu laskę »z krzy*ż m. 
Ks. podclziiokan Brosig przemówił do ks. Jubilata skła­
dając mu iw daiize od ks ężyi dckamalnych barcizo piękny 
kielich pamiątkowy i odsłaniając tablicę marmurów7 ą wmu­
rowaną w  ścianę kościoła obok ołtarza. W  najserdeczniej­
szych słowach Ks. Juhilatwpodziękował księżom i paraljar 
nojmi i wszystkim uczestnikom za współudział'Iw jego uro­
czystości. I>o sumy-, asystowali-Ks. proboszczowie, wycho"- 
wankiowie Ks. Jubilata, Ks.^ęjżech iz Rófcna-tow a i Ks. Ga­
cek z Lcne.z, a nadto miej^ęiowi klerycy. KazagHte poul- 
niiosle-wygłosił Ks. poseł Madej, proboszcz z Białkiy.ąąwn.iąc 
przysługę Ks. J u b ila tó w ,p ie rw s z y  raz. iBo .nabożeństwie 
Ks. Jubilat udzielał błogosławieństwą księżom i dolega, 
tom. Na _gąmku i na schodach pletoanji ustawiły się cele- 
gacje. Pierwszy w  imieniu powiatu przemów,ił radca star. 
Strzelb leki, dalej 'wiee-marszałek Rajski' jako praedsta 
wiciel samorządu, poseł Bednarczyk imieniem ludności 
całego Podhala. Bardzo rozrzewniony odpowiadał Ks. Ju­
bilat;, dziękując.’ wisWstkim za tyle dowodowi życzliwości 
i pokazującLze łzami w  oczach kawałek chichą,, który mu 
matka przed bO la.ty dala na pierwszą1 posadę, a który 
dotąd przechowuje, i drżącymi głosem opowińąmją# woje 
ciężkie życic, pełne jednak błogosławieństwa Bożego dla 
tego poszanowania rodziców.

Znany ze staropolskiej gościnności Ks. Jubilat wszyst­
kich uczestników zaprosił na obiad do którego zasiadło w7 3 
salach około 200 gości. Przyj^stole szedł nieprzerwany ciąg 
przemów i toastów, pięknie wygłoszonych i rzęsiście 
•oklaskiwanych: fijówaS ks. Rzcazódko1, jSjjr. Zaiehemsiki,
Prezes Związku Głównego Podhalan, Staszel, ks. kanonik 
tarnowski Dr. Lubelski, Ks. dziekan spisld Aadraszowski, 
Ks. proboszcz Szozęch. W czasie obiadu przygrywała 
orkiestra nowotarska. Komitet obchodowy" złożył m. ręce 
Ks. Jubilata znaczmy-Tundugiz na cel szlachetny. Składki 
Wpływają w dajlszym ciągu.

Długo .zostanie w  pamięci uozastm/ków- ludżmięrska 
"ino czystość.

St^re Bystre, po w. N. Targ.
STRASZNY W YPAD EK .

Jak już Czytelnikom .,Ludu Katolickiego-.1, wiadomo, 
'bywają się w naszej okolicy ćwiczenia ar-tylerji polskiej, 

Połączono z-bstrem strzclameinl, Dnią-; 26 lipca pani chło­
paków ze Starego Bystrego bez zezwolenia rodziców wy_ 

•ic się na poszukiwanie cylindrów z pocisków armatnich. 
Znaleźli granat nieeksplodo-wany, który niejaki Jan Ci"śla, 
la.t 1L zaczął -noizibierać, uderzając po cylindrze kai Leniom; 
granat oczywiście wtyibuchnął, a bawiącego się chłopaka

rozszarpał, a znalazcę granatu Józefa Szostaka ciężkc ra­
nił w nogę.

Donoszę o tern wjypadku dla przykładu tym, którzy 
nie byli na wioj.nie i nie wiedzą) o tern, jakie skutki może 
-za sobą ■ igooiągnąć nieostrożne obchodzenie się z amunicją 
i środkami wybuckowemi. Józef Morawa.

Mielec.
POŻEGNANIE K APŁAN A .

Ostatniego lipca żegnaliśmy wielce zasłużonego Ks. 
i-niikarjiisża Edwarda Pykoisza. Pracował u nas lar trzy. —  
Rzetelną pracą, i troską nad parafją, współpracą a młodzie­
żą, która calem -soroeFn.nę doń garnęła-  ̂ głęboko zapisał się 
we wdzięcznej -pamięci wmyskich parafian. Dlateg-o z żalem 
Go -wszyscy, żegnamy i życzymy mu na. nowym po.stenia.ku 
powodzenia. Wdzięczni1 r^afjanie.

Złotniki, k. Mielca.
PRZYJACIELE MŁODZIEŻY.

Już od fet trzech iwi tutejszej gminie istnieję siowmrzy- 
4zenie- młodzieży, którego członkowie zbierają się co nie­
dzielę w sali szkolnej. W  .'Stowarzyszeniu pracują, kierowmik 
szkoły p. Misiaczek,^gimnazjaliści: Głodzik i Krówka. —f 
Nawet iz Mielca przyjeżdżają do stowarzyszenia: Dr.
Gawende, lekarz i glasi referaty z hygienyif p. Tomasz 
Kauze, p. -profesor Po.tóej, p. Edward Krymski,: słuchacz 
fil-ozufji. a nawiet stow7arzy,sizanie korzystało z referarow 
p"iv Gołąlha, Ynancgo w c®ej'i?ołSce z pracy nad młodzieżą. 
W  stowarzyszaniu przomiawlają bardzo często tutejsi g o s ­
podarze jakriGrodzik Marek, Machał Pyź. Józef Indyk i ium . 
Jerżeli nie można inaczej, to w ten sposób składa stowa­
rzyszenie iiiiiiięniem młodzieży staropolskie „Bóg zapłać'" za 
pracę nad uszlachetnieniem młodych serc. X. Patron.

Tuchów.
Z ŻYCIA SAMORZĄDOWEGO.

Przed rokiem rozwiązało Województwo w  porozumieniu 
z Wydziałem sanJO-rządowyinT-tutojszą Radę miejską, powo­
łując do życiiSj tymczasowy zarząd miejski z kierownikiem 
•iniioszczamnnin Janem Krogul-skim na czele. Powstało z tego 
powodu pewne rozgoryczenie, które jednak powoli łagod­
nieje, zwłaszcza z tego powodu, ze widać na każdym 
kroku owocną działalność członków tymczasowego zarzą­
du, a w  szczególności przewodniczącego Jana' Krogulskie- 
go i jego zastępcy aptekarza Władysława Foltyńskiegc, 
prezesa Sokoła, którzy dokładają -wszelkich starań, aby 
miasto Tuchów, której'bardzo wiele ucierpiało wskutek 
wojny odbudować i podźwiignąć. Na korzyść zarządu 
zanotować należy, żo w czasie jego krótkiej" działalności 
wybudowano w  Tuchowie piękny budynek na pomieszcze­
nie 4 klas szkoły powszechnej, oraz że dc końca sierpnia 
bieżącego roku ukończona będzie rozpoczęta już budowa 
drugiego budynku na pomieszczenie dalszych klas szkol­
nych.

Tymczasowy zarząd zorganizował policję miejską
1 zabrał się do zorganizowania straży ogniowej ochotniczej, 
do której zgłosiło się przeszło 20 ochotników'. Mamy już
2 sikawki z czego jedną świeżo nabytą najnowszego 
systemu.

Na 3 sierpnia zapowiedziano tu wielki festyn, z któ­
rego dochód przeznaczono na umundurowanie straży 
ogniowej.

Zakupiono lampy dla oświetlenia- miasta, które wiele 
pozostawiało do życzenia.

Również nosi się tymczasowy zarząd z inyślą do­
kończenia brukowania rynku, poprawy chc iników i wo­
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dociągów. Okazuje się z togo, że przy dobrej woli, ener- 
gji i pilnością można d w  obecnych ciężkich czasach coś 
zdziałać.

Dałoby się dokonać więcej, gdyby nie tarcia i am­
bicje polityczne, gdyby było więcej opieki i pomcfoy ze 
strony Rządu, w szczególności w dziedzinie kredytowej.

Tuchowianin.

O duszę młodzieży.
Na dwa moje artykuły w  Nr. 19 i 20 „Ludu ka ­

to lick iego " w  sprawie stowarzyszeń i K ó ł m łodzieży 
ukazała się dopiero w  Nr. 28 (z 13 lipca) w  „P iaśc ie " 
odpowiedź, podpisana przez „Pracow n ików  K ó ł mło­
dzieży powiatu m ieleckiego". —  Za odpowiedź jestem 
wdzięczny, szkoda tylko, że autor nie odsłonił p rzył­
bicy, bym w iedział z kim  mam przyjemność... A le  to 
drobiazg.

Stw ierdzają „p racow n icy", że „zarzu ty są zbyt 
poważne, aby je pominąć milczeniem". Zarzuciłem 
mianowicie Kołom , że:

1) są zakładane i inspirowane przez stronnictwo 
„P iasta ";

2) przez koedukację dziką deprawują, a nie w y ­
chowują m łodzieży;

3) zaprzepaściły m etody wychowa.wcze, a ty lko 
urządzają festyny, przedstawienia i tańce;

4) stąd znacliodzą się częste wśród „K o łjjj w y ­
padki moralnego zepsucia.

Zarzuty te co do każdego punktu Kołom  udo­
wodniłem. „P racow n icy" odpowiedzieli „n i w  pięć ni 
w  dziew ięć".

An i jednego zarzutu nie zibili, ale pominęli mil­
czeniem, np. przynależność? doj^ ,P iasta^ co do koedu­
kacji wspomnieli jeno o istnieniu osobnych sekcyj dla 
chłopców i dziewcząt w  „Regu lam inie" (bo faktycznie 
ich nie prowadzą), pow iedzieli, że „n ie jest zbrodni p 
jeśli K o ło  urządzi sobie zabawę", tylko nie chcieli bli­
żej opisać, jak się takie zabawy odbywają i kończą, 
a na obronę Kół, że sięśnizieją w nich nadużycia zaata­
kow ali stowarzyszenia, że i w  nich trafiają się upadki.

Prawda, odszukali „pracow n icy" w  Młodzież/ 
polskiej" z r. 1922 artykulik ,,1’rz^d wyboram i" i zna­
leźli Run zdanie, że młodzież powinna oddać głos na 
posła katolickiego.

Chciałbym się jeno panów zapytać, czv  nie wolno 
w  gazetce, dla m łodzieży katolickiej jwzeznaczonej, 
napisać, tego, czego uczy katechizm, co się głosi co 
niedzielę na ambonie, czego naucza w iara św. i oczem 
powiada zdrowy rozum? Czy katolik, to znaczy katoli­
cko-ludowy?

W ięc wolno żydom głosow ać na żyda, socjaliście 
na socjalistę, a katolickimu młodzieńcowi nie wolno 
głosować na posła katolickiego, nie wolno tego w  ga ­
zecie napisać’̂ ?!

Jeszcze słówko.
T rzy  koirću atykułu, apelują do mnie „pracowni­

c y ", bym  zapoczątkował akcję, „k tóraby wyrównała 
różnice m iędzy obydwoma organizacjam i".

N ie wiem, czy to kpiny, ozy faryzeizm . Boć przj- 
cież najwyraźniej podałem cztery warunki, na podsta­
w ie których m ogłyby K o ła  pracować i zyskać zau fa­
nie społeczeństwa, a zwłaszcza duchowieństwa:

1) K oła  muszą zupełnie uniezależnić się od poli­
tyk i „P iasta ";

2) K o ła  muszą w yzbyć się kompromitującej koe­
dukacji;

Kołam i muszą zaopiekować się ludzie, m ający ja 
kie takie pojęcie o prowadzeniu organizacji m łodzieży;

4) . K o ła  muszą uznać prawo duszpasterza do w glą ­
dania i ich prowadzenie się i prawo zwracania im uwag4 
w  razie nieodpowiednego zachowania się.

Czy myślicie, że choć słowem wspomnieli „p ra ­
cow n icy " o tych warunkach? Połknęli je milczeniem, 
a natomiast radzą, b y  ta nowa organizacja nie była 
ani księża, ani piastowska, lecz „narodowa".

W  eam raz panow ie: pracow n icy!" N ie ią,księża", 
żeby orzypadkowo ksiądz je j nie prowadził, ksiądz nie 
miał wpływu, do księdza m łodzież nie lgnęła, lecz by 
byki .m u odow a" tak może, jak  jest kościół „narodo­
w y*. Nie, panowie, to nie jest rzeczowa dysputa —  to 
kpiny z łudzi.

Na tom wyjaśnieniu uważam dyskusję z panami 
„pracownikam i' za skończoną. Ks. Kogóż.

Ogień nie spali,
Złodziej nie ukradnie,

P ien ięd zy  złożon ych  
w Pocztowej Kasie Oszczędność

Dbasz o bezpieczeństwo własnej gotów ki i chcesz 
od niej mieć dochód, złóż pieniądze w  najbliższym 
urzędzie pocztowym  na książeczkę oszczędnościową 
Pocztow ej K asy  Oszczędności.

Otrzymasz 9 %  (dziew ięć  złotych  od stu) rocznie 
i każdej chwili w  każdym urzędzie poczto­

wym podnieść możesz pieniądze.
W yp ła ty  doraźne uskuteczniają wszystkie urzędy do 
50 złotych dziennie. W yższe -sumy wypłaca P. K . O. 
przez wskazany urząd pocztow y po przesłaniu w ypo­

wiedzenia.
Korespondencja z P. K. O. jest wolna od opłat poczto­

wych.
jragiKMamŁUiiwii ■maaa—BłuŁMiTTimiaMK— ona—nngr— n m an jn m —

Kc.ler.darz tygodniowy.
10 sierpnia: Dziewiąta niedziela po Zielonych Świę­

tach (2 sierpnia). Ewangelj'a: Św. Łukasz 19, 41— 47
(P. Jezus płacze nad Jerozolimą i wyradza handlarzy 
z świątyni). Lekcja: I  Kor. 10, 6— 13 (O baczność w po­
kusach). —  Św. Wawrzyniec ( t  258) archidiakon męcz. 
w  Rzymie. —  Św. Aster ja dziew. męcz. —  śś. Bassa, Paula 
i Agatonika digiew. męcz. —  Św. Deusdedit wyzn. —  
W  Hiszpanji Objawienie Najśw. Marji Panny Opiekumti 
jeńców.

11 sierpnia (poniedziałek): ŚŚ. Tyburcjusz i Zuzanna 
męcz. w  Rzymae (t  ok. 304). ■—  Św. Aleksandry bp. męcz.—  
Św. Rufin bp. —  Św. Tauryn bp. —  Św. Gaugeryk bp. —  
Św. Ekwicjusz. —  Św. Digna dziew.

12 sierpnia (wtorek): św. Klara dziew, ( t  1253), zało­
życielka Klarysek. —  Św. Pr°kai. —  Św. Hila/ja. —  Św. 
Makarjusz i Juljan męcz. —  ŚŚ. Anicet i  jego brat Fotyn 
męcz. —  ŚŚ. Gracyljan i Felicyssima męcz. — Św. Etize- 
bjusz bp. wyzn.

lS^isierpma (środa): ŚŚ. Hipolit i Kasjan ( f  258) męcz. 
w Rzymie. —  Św. Kasjan bp. męcz. —  Św. Maksym. —  
ŚŚ. Zentolla i Helena męcz. —  Św. Wigbert kapl. wyzn. —■ 
Św. Jan Berchmans.
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14 sierpnia (czwartek): Wigilja Wniebowzięcia N. M. P. 
Post i wstrzemięźliwość o'd mięsa. —  Św. Euzebjnsz. —  Św. 
Marceli b(p. męcz. —  Św. Kankst bp. męcz. —  Św. Ursy- 
cjusz męcz. —  Św. Dymitr msoz. —  Św. Anastazja.

15 sierpnia (piątek): Wnienowzięcie N. M. P. —  Św. 
Tarsycjusz akolita w Rzymie. —  św. Aiipjusz bp. Tagasfe 
w pin. Afryce. —  Św. Armolf bp. —  Śmierć św. Szczepana 
króla węg. —  śmierć św. Jacka Polaka w Krakowie. —  
Śmierć św. Stanisława Kostki w Rzymie.

16 sierpnia (sobotą).: Św. Joachim, ojciec N. M. P. —• 
Św. Tytus diakon. —  Św. DiomeJes lekarz męcz. —  Św. 
Ambroży męoz. —  Św. Symplicjnn bp. —  Św. ĘJteuterjusz 
bp. —  Św. Arsacjusz. —  Sw. Roch wyzn. —  Św. Strena.

KROMKA.
KATASTROFY POWODZI. Druga powódź w p?$tn 

roku dotknęła nasz kraj. ■
Ostatnie deszcze i ulewy spowodowały szereg powo­

dzi, izwłaszcza w okolicach podgórskich.
Wiadoiftiośui nadchodzące, ;są. katastrofałne.
Z Zakopanego djjmjązą: W ylew  potoków zniszczył dwa 

mosty. Boiclozas akcji ratunkowej utopił się jeden z dziel­
nych obrońców, góral zakopiański, Nędza. Jeden dom (zo­
stał zupełnie, zburzony, dwa,, wiilszą nad wodą. Katastrofa 
mogia dokonać większego znisz-czenia, gdyby niej, udzieliła 
swej ofiarnej, pomocy straż pożarna. Polowa Zakopanego 
(została pozbawjioMi światła. Nadto niebywała wprost ka­
tastrofalna ulewna, jakiej iod 24 lat nie pamiętają ludziie, 
nawiedziła dolinę Nowotarską* Wzdłuż toru kolejowego 
widzieć można było pozrywano grunta i zalane pola, 
inwentarz górali po(nvany przez raptowne fale lub uoie- 'j 
kujących % domów zagTOiżonych taresizikańców. Tor ko­
lejowy, wobec tego iż  woda wkroczyła na szyny w kilku 
miejscach był silnio zagrożony.

Według dorywczo zebranych wiadomości, wody zabra­
ły w Kótelnicy dwa domy, w ‘Choełłołowie sześć J o in ft. 
w (Dzarnym Dunajcu skład drzewa i dwa domy, w Nowym 
Targu 'Obsunął się duży kawał gruntu i t. p.

Z Tamowa donosi nasz korespondent:
Dnia 2-go sierpnia Dunajec pod Tarnowem pozalewał 

grunta okoliczne i wóila pozab ija ła  w nurty/ swe dużo' 
niiiterjału do budowy mostu. Szkody w mateijałe olbrzy­
mie. Okoliczni mieszkańcy opowaadąją, że nawet wiosenna 
powódź nie była tak groźna.

Olbrzymie szkody' wyrządziła również Soła.
Duże powodzie były ńakżo w Salzburgu i  w Bawa.-fiji.
STRAJK NA GÓRNYM ŚLĄSKU. Na Górnym Śląsku 

strajk trwa.. Jak donoszą z Katowic, przebi-og strajku ma 
charakter zupełnie spokojny* w sytuacji nie zaszła żadna 
zmiana. Zakłady użyteczności praoują w dalszym ciągu. Co 
się tyczy ewentualnych prób" załagodzenia konfliktu, to 
dotychczas podjęto już kontakt między robotnikami a 
przefmysłowcainw.

„LUD KATOLICKI" W  AMERYCE. Poczytne pismo 
tygodmioWe ̂ Itaowodtiiiik katoiiicfci^,'-. wychodzące w New 
Biiitaiiij przedrukowało artykuł z „Dudu katolickiego", po- 
sha MataWewicza p. t. „Zawsze żywe hasło11. Przedrufe)- 

rów.uicż nasze nowelki z odcinka. —  Podobnie czyni 
„Gwiazda Polarna".

PARCELACJA NA GÓRNYM ŚLĄSKU. „Reforma 
Rolna", organ wydawany prze.z posła Rakowskiego, po­
święcony sprawom reformy rolnej na Śląsku, oclonosi, że 
pragnąc zapoczątkować dzieło reformy rolnej na Śląsku, 
polscy włftśc Laiele ziemscy na zebraniu w Katowicach po­
stanowili dobrowolnie oddać na parcelację część swoich

majątków ziemskich. W  t.en sposób rozpocznie się nie­
zwłocznie parcelacja następujących majątków: Rudzica,
właśćicidl''poseł Dr Rakowski Tebłów —  Jóżefa Ziolonaw- 
skiego, Lisęjw   Wisłowskiego, Krzyszów —  hr. Racibor­
skiej. Nadmienić wypada, że większa własność polska po­
siada niespełna 1000 ha, niemiecka zaś przeszło 50 proc. 
całego obszaru polskiej części Górnego Śląska. Jednak wła- 
śbfćfble niemieccy zicińśey nie zgłosili dobrowolnie do par­
celacji ani jednego hektara.

O ZNIŻENIE CEŁ WYWOZOWYCH ZBOŻA. Min. 
rolnictwa przedstawiło komitetowi ekonomicznemu Rady 
Ministrów proje-kt rozporządzenia, zmieniającego oiplaty 
wywozowe od zboża. Rozporządzenie przewiduje obniżenie 
opłaty tej od żyta i pszenicy z 15 na 10 zł. od tony. 
Oplata wywozowa od jęczmienia ma być całkowicie znie­
siona. i

LASY PAŃSTWOWE ODDANE W  EKSPLOATACJĘ 
PRYWATNĄ. Min. rolnictwa podpisało ostateczną umowę 
z tow. „Cent.ury Limited", oddając mu wyłączne prawo 
eksploatacji lasów białowieskich, grodzieńskich i Słonim­
skich.

KLĘSKA NIEURODZAJU I AKCJA ZAPOMOGOWA 
DLA ZASIEWÓW. Z dniom każdym okazuje, się coraz 
wyraźniej, że tegoroczne zbiory w  Małopolanie będąjkat.a- 
strofalne, wobec- czego niezbędna będzie akcja zapomogowa 
przy zasiewach jesiennych. Oprawą tą zajęfoi się już Mało­
polskie Towarzystwo Rolnicze, Wszyscy interesowani, 
Towarzystwa rolnicze i Kółka rolniczo zechcą w  tej spra­
wie podać -natychmiast 'dokładne dane -.o wynikach zbiorów, 
ewentualnych niedoborach i zapotrzebowania, na zasiewy, 
do Zarządu Głównego Małopolskiego Towarzystwa Rolni­
cze,gio w Krakowie, 'pla^Szcz^pańslM L. 8.

KLĘSKA NIEZM1ARKI. Z .różnych stron kraju otrzy­
mujemy Mofoowe wiości o zniszczeniu pszenicy, docliodzj- 
oem nieraz nawet do 90%, skutkiem inwazji powyższego 
szkodnika.

Rolnictwo musi zatem podjąć bardao mtouzywną wal­
kę w celu zabezpieczenia przyszldroirznyioh .pionów.,^OSinc- 
śne sposoby, jak i całą biologję podaje wychodzący wc 
Lwowio (ul. Kopernika 20, I  p.) tygodnik rolmiiczjs 
„Rolnik" w zeszytach Nr. Ź6, 28. 29 i 31, w które też 
winien się każdy rolnik we własnym interesie zaopatrzyć'1.

ZNIŻKA CEŁ NA NAWOZY SZTUCZNE. ,CJo na 
salotrę wapniową i azotaiak wynosiło 5 złotych od 100 kg. 
Obecnie zniżył rząd to cło aż dziesięć razy, tj . na 50 gr. 
od 100 kilogramów.

DOTACJA DLA BANKU POLSKIEGO. Ministerstwo 
Skarbu podwyższyło o 2 miljony złotych dotację dla Ban­
ku Rolnego. Kwota ta wypłaćjólia będzie .stopniowo 
w 50-groszówkach niklowych, celem zaopatrzenia w ten 
spaspb wsi w bdon.

MONETY SREBRNE OTRZ\ MAMY I Z AMERYKI. 
Rząd polski zawarł układ z producentami srebra w Sta­
nieli Zjednoczonych, w sprawie dostarczenia Polsce srebr­
nych monet jedno i dwuz-łoiowych. W  myśl tej umowy 
mennica w Filad-elfji ma dostarczyć. Polsce 12 mil jonów 
sztuk monet srebrnych dwuzłotowyCh i 5 miljonów jodno- 
złotowych.

ZNIŻKA CEN NA KSIĄŻKI. Książki potanieją o 10%. 
Zniesiono bowiem t. zw. dodatek sortymentowy.

ZIMNE LATO. Z Rzymu donoszą: Z powodu bardzo 
obfitych opadów śnieżnych w  północnych Włoszech obni­
żyła się nagle temperatura.

U nas śnieg spadł w Tatrach.
TRANSPORTY ZBOŻA POLSKIEGO. Transporty zbo­

ża polskiego zagranicę idą na wielką skalę. Od 27 do 30
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lipca firmy polskie załadowały 15 okrętów zboża w ilości
0 i pół tys. ton z przeznaczeniem głównie do Danji, po­
łudniowej Szwecji i Finla-ndji. W  transportach tych jest 
14 statków żyta i 1 jęczmienia.

BANDYCi SOWIECCY. Banda sowiecka w liczbie 
około 100 ludzi napadła na Stołpce, miasteczko graniczne
1 częściowo je zrabowała. Wywiązała się między nimi a po­
licją zaejęta walka, w której zginęło paru policjantów. 
Bliższych szczegółów narazie brak.

V\ SPRAWIE KASY SIEROCEJ. Zwraca się uwagę 
stron interesowanych, że ustawa waloryzacyjna (rozp. pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 maja 1924 r. o prz-e- 
rachowaniu zobowiązań prywatno-pra-wnych) nie oznaczyła 
miary przeraohowania wkładek, złożonych węujwepólnych 
Kajach sierocych. Miarę przerachowania dla każdej Kąsy 
sierocej ma oznaczyć sąd apelacyjny.

TARYFA WARTOŚCI ŚWIN UŻYTKOWYCH W  II. 
KWARTALE 1924 R. Za zabite z urzędu lub padle wsku­
tek szczepienia, zarządzonego przez Władze w II. kwartale 
1924 r., ustanowiło Województwo Krakowskie cenę za 1 kg 
żywej wagi za:

1) Świnie rasowe: a l do 6 tygodni 1 zł. 92 r.; b) od 
6 tygodni do 4 miesusćy 1 zł. 56 gr.; c) od 4 do 10 mie­
sięcy 1 zł. 13 gr.; d) ponad 10 mieyecy 1 zł. 6 gr.

2) Świnie półkrwi; a) do 6 tygodni 1 zł. 58 gr.; b) od
6' tygodni do 4 miesięcy 1 zł. 28 gV.r c.) od 4 do 10 rnie-
sięćjj 94 gr.; d) ponad 10 miesięcy 95 gr.

3) Świnie rasy krajowej: a) do 4 miesięcy 95 gr.; b) od 
4 do 10 miesięcy 83 gr.; c) ponad 10 mieJięcy 72 gr.

SKARB W  LASCE. W  miasteczku Ashland w stanie 
Oręgon-,'- w Ameryce? pewien biedny człowiek wskutek 
nader dziwnego wypadku został bogaoy.ffljW*

Miał podpisać jakiś akt rejenta. Ta niezwykła,* czyn­
ność tak go wzruszyła, że zrobiło mu tsię słabo i musiał 
się wesprzeć z całej siły iia la^c&j Wskutek rjątfiisku laska 
się załamała i z jćj 'wnętrza wysypały się perły. Ocenione 
zostały na 100.000 dolarów.

Szczęśliwy posiadacz tek i, który nie miał pojęcia, 
jej własności. Przód wielu laty mieszkał '-na farmie nad 
Rost River w stanie Minnesota. W  roku 1884 spotkał pę- 
wnego białego człowieka, który żył u plemienia* Siuxów 
i ożenił kię z kobietą z tego plemienia. Człowiek ton dostał 
ospy i został zamordowany. Wtedy nieznajomy ulitował'się 
nad nim i pielęgnował go, a Hen, odzyskawszy zdrowie, 
z wdzięczności 'darował mu laskę, która była, jak mówili 
dziedzictwem po przodkach.

•Obecny jej właściciel był parę ra zy  w  wielkich kło­
potach i musiał zastawić -podarunek 'dwńg.o przyjaciela,' ale 
gdy tylko zdobył parę dolarów, zaraz ją wykupywał.

CHIŃCZYK KSIĘDZEM W  POLSCE. W  Koninie, 
w Kalfekiem, lodbyla się_ niedawno rzadka prymicja 
księdza-obińczyka*' Kaing-Ba. —  Htetorja jego życia jest 
bardzo ciekawa i pełna przygód. Bęfłąć małym chłop­
cem, został po-rwany->w czasie wojny rosyjsko-japońskiej 
przez żołnierzy rosyjskich. iFo długich' 'przygódapch i włó­
częgach zaopiekował się nim niejaki p. Ghika z Kamieńca 
Podolskiego i dał mu wykształcenie średnie. Prymicjant 

'‘śam obrał sobie stan duchowny i -wstąpił do semiinarjum 
duchownego XX. Misjonarzy, gdzie otrzymał w bieżącym 
roku święcenia kapłańskie.

CENY SREBRA W  BANKU POLSKIM. Od dnia 30 
b. m. oddziały Banku Polskiego płacić będą za jeden gram 
sr-efbra 10.4 grosza. Za monety srebrno będą ceny następu­
jące: 1 rubel —• 1.87 zł.. 1 marka niem. —• 0.52 zł., 1 ko­
rona aus.trjacka“ próby 835 —• 0.43 zł., 5 koron airst.rja- 
ckich próby 900 —  2.24 złSpeny te płatne są jedynie za 
monfety niestarte, wykazujące pełną wagę. Przy kupnie

monet startych lub ‘uszkodzonych następuje7jrodpowiednie 
obniżenie cen.

FRZEPOWiEDNIE. Starzy ludzie na Podhalu przepo­
wiadają w tym roku ostrą zimę i wielkie śniegi, bo „na 
Jakóba chmury, to śnięga całe fury“ , a w Jakóba cały 
dzień padał beznadziejny deszcz.- Lepiej, by się te prze­
powiednie nie. spełniły, bo tegoroczna zima dokuczyła nam 
już dosyć

PLAGA BANDYTYZMU. Na pociąg osobowy numer 
613, zdążający z Krynicy do Krakowa, pomiędzy stacjami 
Łowczówek— Tuchów, napadli nieznani - sprawcy i, wdarł- 
SzjINSa do wagonu manipulac.yjnego^.erroryzowałi prowa­
dzących pociąg fiinkc.j-onarjuszy kolejowych strzałami re­
wolwerowemu -Cztery kule ugodziły kierownika pociągu, 
Mateusza Matłodia, dwie kule zaś manipulanta Hrubego. 
Matłocha w stanie beznadziejnym pozosiaw-iono w szpitalu 
w Tarnowie, Hrubego zaś, ciężko rannągo, przewieziono 
do Kłakowa. Sprawcy napadu zbiegli. Pościg i śledztwo 
w toku.

Również dnia 29 z. m. zamaskowani bandyci doko­
nali napadu bandyckiego na wóz pocztowy pomiędzy Sta­
nisławowem a Bohorod-czanami. -Poczta wiozła 50.000 zło­
tych w gotówce, wysłanych z krakowskiego oddziału Ban­
ku Polskiego na pensje dla Bohorodczan i Soło-twiny.

Zarządzony za bandydatami pościg- nie dał żadnego 
rezultatu. Jedynie tylko znaleziono w krzakach rozbitą 
skrzynkę po pieniądzach.

PRZED ZAKUPEM KONI DLA ARMJI. W  związku 
z mającym się odby.ć z początkiem jesieni zakupem koni 
dla armji na całym terenie) Rzeczypospolitej komunikują 
nam orjentacyjne ceny: Cztero i sześciolatki wierzchowe 
oficerskie ł& świadectwami pb-cihódzenia płacone będą do 
1000 zl. za konia, te samo konie boz’ świadectw pochodze­
nia 960 zł., wierz chow-ce  ̂szeregowe, dobre, ze świadectwa­
mi 900 zł., trzylatki oficerski# wierzchowe do 950 zł., beż' 
świadectw pochodzenia t.e sanie BoO zł. Za konia urodzo­
nego w stadninie sprzedającego płacić będą o 10% wyżej.

ZMIANY W  DIECEZJI TARNOWSKIEJ. Zamiano­
wani: XX. ń aJenty Badowski, kat. sem. inauez, w Tanmorwie 
radpą honorowym Komstystorza Biskupiego; Walenty 
Woisło, prob. w Nawojowej, dziekanem nowosądeckim (po- 
pirzodni dziekan, X. Infułat Dr. A lojzy Góralik, zrezygno­
wał z tego urzędu).

Instytuowani: XX. Jan Wielgus- na pro-b. w Trzęsówce, 
Andrzej Gołąb na prob. w  Czchowie.

Odznaczeni do godności kanoników: XX. Franciszek 
Baliński, prob. w Ujściu Solnem i Józef Lasak, proboszcz 
w Wiitrzyohowica-eh; Władysław Osmólski, prob. w Cere­
kwi i Władysław Memdrala, okspo-zyt w  Zaba-wie, otrzy­
mali -odznakę kanonicką.

Przeniesieni: XX. ,Walenty Chrobak, kat.iginm. w Miiel- 
cu-p do;'111 -grinn. w Tarnowie; dr. Wawrzyniec Dudziaik, 
kat. ginm. w Dębicy, -do gjmn. w Mio-leu; Piotr Ma-ciąg, 
kat. szk. PP. Klarysek w Starym Sączu do -śoamhiarjuin 
naucz, męskiego w Tarnowie., w miejsce* X. Walentego 
fecłowskieg-cf który przechodzi ną. emeryturę.

Ekspozytami zamiainowani: XX. Walenty Mróz, eksp. 
z Łukowej, w Rrzydonicy; Jan Jakubowski,, adm. w Ja- 
ślanach, w Łukowej; Józef Ma-stalorz, adm. w Czcliowi3, 
w Woli Gołego (par. Baranów); Leon Pyzikiewdczi, wik. 
w Gręboszowie, w  Zalipu (par. Gręboszów).

Nowowyświęceni otrzymali posady wikarjuszów: 
XX. Józef Bocheński w Bonzięcinitei, Justyn Bulanda w N-ie- 
dźwaedz-ki, Franciszek Goc w PIośnoj;t$Józef Grabowski 
w Bobowej, Jan Jarosz w,'Czarnej, Stefan Jaworski w Kol- 
busz-owej. Wojciech Koszyk w Zalasowej, Stanisław Kru-
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czok W G-rybowio Józef Misiak w Bochni, Leon Muclia 
w Mielcu, Franciszek .Szatko w Tuchowie, Roman Ula- 
towski w Limanowej, Stanisław Wrona w "Pilźnie.

Zmarł X. Stefan Wierzyński w Camdcn N. J. w Ame­
ryce, w 46 roku życia, a 26 kapłaństwa. —  R. i p.

W a i  i e  d la  u c h o d ź c ó w .
Robotnicy do cukrowni we Francji.

W  początkach września rozpoczinieisię rekrutacja ro­
botników do cukrowni we. Franeji. j*otrzeba będzie 400 ro­
botników wykwalifikowanych, oraz 1000 robotników zwy­
kłych. O warunkach pra*y w cukrowniach francuskich na­
piszemy osobno.

W  sprawie wychodźców, posiadających stare wizy 
amerykańskie.

Jak wiadomo, konsulat amerykańska wysy-ła wYCJiodź- 
com, posiadającym stare wizy amerykańskie z raku 'uluJtj 
gkgo, nowgk karty wstępu, za kt.óremi wychodźcy ci 
będą mogli otrzymać nowe wizy winigr&e.yjnf!’. I

Wobec tego jednak* ża, jak się okazuje, wiele uchodź­
ców, posiadających- istare wizy7, zmieniło wr^ostajtnach mie­
siącach swe adresy i ido otrzymało żadnych nowych kart 
wstępu —  radzimy wyuhc&źeouii tym napisać .natychmiast 
podanie- do konsula wiedliig wzoru, zamieszczonego w po­
przednim numerze.

■ ’ Po otrzymaniu takiego podasma konsulat ami rykańsl i 
w> śle** zainteresowanemu wychodźcy7 nową kartę wstępu.

Przypominamy, że' po v izę ianigracyjną osobiście sta­
wić -się muszą o&oby% liczące penadj 14 lat,' choćby nawet 
należące do pchlej rodzimy, ta więc ; ojciedji matka i  dzieci 
ponad 14 lat,, przyczem dokumenty, żądano przez konsu­
lat, a wymienione w poprzednich numerach „W ychodźcy1, 
muszą byKł wyrobione dla każdej osoby oddzielnie (w 2 
e&zemplarzach)', nie wyłączając dzieci poniżej lat 14.

REKRUTACJA NA WYJAZD DO FRANCJI.
W  sierpniu będą rekrutowały jut wyjazd do Francji 

następująco Urzędy prądy w Matapoi.sc-e:
Drohobycz 300^robofin-iików przemysłowych i górni­

czych, *50 rolnych,
Kraków, 520 robotników przemysłowych i  górniczych, 

250 rolnych.
Lwów 150 robotników przemysłowych i górniczych, 

50 rolnych.
Przemyśl 50 robotników przemysłowych i górniczych, 

100 rolnych.
Stanisławów 100 robotników przemysłowych i górni­

czych, ICO rolnych.
Tarnobrzeg 50 robotników przemysłowych i gónn-iczyth 

100 rolnych.
Tarnopol 50 robotrdl ów przemysłowych i górniczych, 

"'0 rolnych, „Wychodźca”.

Odpowiedzi P. T. Wyborcom.
ZAOPATRZENIA WOJENNE.

D b a  S ka rb o w a  kom unikuje  mi:

Marja Martyka, wdowa po Wojaieelni, Doły .ad Porąb­
ka Uszewska, pow. Brzosko: Wezwano D. O. K. N>r- b j Za­
rząd Archiwalny w Krakowie o nadeźfanie wyciągu z listy 
superrewrzyjuej męża wymienionej, oraz P. K. U. w Tar­
nowie o .nadesłania,, austrjackiego arkusza ewidencyjnego. 
Po nadesłaniu powyższych dokumentów zostaną wydane 
dalsze zarządzenia.

Julja Gurgul, wdowa po Rafale, Doły ad Porąbka 
Uazewska, pow. Brzesko: Należy przedłożyć umotywowane 
orzeczenie sądowe o śmierci7 męża.

Anna Dadej, wdowa po Antonim, Jadówniki, pow 
Brzesko: Odniesiono się do Poselstwa Polskiego w W ie­
dniu z przynagleniem w sprawie nadesłania metryki śmierci 
wymienionego.

Helena Migrała wdowa po Andrzeju, Jadowniki, pow. 
Brzesko: Na-desłać przepisaną deklarację.

Marja Ruszaj, ® v a  pro Janie, Okocim, pow. Brzesko: 
Poselstwo polskie w Wiedniu przynaglono w sprawie na­
desłania metryki śmierci wymienionego.

Anna Tworkowa, wdowa, Tymowa: Rentę przekazano 
do końca lipca b. r., a należne kwoty otrzyma niebawem 
przez P. K. O.

Marek Konrad, inwalida woj., Okocim, pow Brzesko: 
Wysłano przynaglenie do Szefostwa Intendentury przy 
D. O. K. V. w Krakowie o nade-slanie aktów płatniczych 
wymienionego.

Sieroty po ś. p. Józefie Podgórskim, Lewniowa: Spra­
wa tatw tut. ewidencji nie przychodzi.

Katarzyna Bachurska, wdowa po Michale, Tarnów: 
Odmówiono prośbie o rentę wdowią i sierocą z powodu 
braku dowodu związku przyczynowego między śmiercią 
■ąjgłużbą wojskową wymienionego.

Franciszek Parszcz, inwalida woj., Borzęcin, pow. 
Brzeajto: Rentę przekazuje się równocześnie. Deklarację
inw alidy -przesiano ciilem zaopmjowańm odnośnie do sto­
sunków majątkowych, oraz dochodowych petenta.

Agnieszka Kmieć, wdowa po Wincentym, Radgoszcz, 
pow. Dąbrowa: Rentę wymierza ,się równocześnie.

Katarzyna Saładyga, wdowa po Kazimierzu, Rad­
goszcz, pow. Dąbrowa: Rentę wymierzono i równocześnie^ 
zawieszono po myśli art. *5 ustawy z dn 4 sierpnia 1922 - 
Dz. l'.TC  P. Nr 67 ze względu na stosunki majątkowe i do­
chodowe strony.

Małgorzata Saładyga, wdowa po Józefie, Radgoszcz, 
pow. Dąbrowa: Odniesiono się do Kurji Biskupiej w Tar­
nowie o wyjaśnienie, na jakiej podstawie wydano tam 
orzeczenie o śmierci wymienionego. Po nadesłaniu odpo­
wiedzi wydano zastaną dalsze zarządzenia.

Ewa Skiba, wdowa po Franciszku, Radgoszcz, pow. 
Dąbror a: Należy przedłożyć przepisaną deklarację, po na- 
djAltiniu której przystąpi się ewentualnie do wymiaru renty.

Tekla Wąż, wdowlrt po Wojcisclni, Radgoszcz, pow. 
Dąbrowa: W  tutejszej ewidencji nie przychodzi.

Magdalena Mazur, wdowa po Alojzym, Radgoszcz, 
pow.gDąbro-wa: Rentę _.g;ie-rocą, przyznaną tut. rozporządze­
niom z dnia 13 czerwca 1924 L. 20125— RP/VI. przeka­
zano z końcem czerwca b. r.

Marja Dworak, wdowa po Franoifszkiu, Radgoszcz, pow. 
Dąbrowa: Rentę, przekazuje się równocześnie.

Agata Burakowska, po Janie, Zastaw: Na dniu 13-go 
czejryca przekazano kwotę 165 zł. 40 gr., zaś równocze­
śnie przekazuje się 28 zł. 56 gr.

Kuncgunda Bujak, po Stanisławie, ładowniki Podg.: 
Rentę wymierzono a gotówkę przesłano na dn. 20 czerwca 
b. r. w kwocie 28 zł. 57 gr.

Marja Szkodna, po Franciszku, Jadowniki Fodg.: 
Rentę wymierzono i gotówkę przesłano na d. 26 czerwca 
b. r. w kwocie 57 zł. 13 gr.

Auna Cyga, po Tomaszu, Jadowniki Podg.: Rentę
wymierzono i gotówkę przesłano na dn. 23 czerwca b, r. 
w kwocie 42 zł. 81 gr.
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Wojciech Zych, po Stanisławie* Porąbka Liszewska:
Stronę wzywa się równocześnie do przedłożenia blokują­
cych dokumentów, a mianowicie wyciągu metrykalnego 
całej rodziny, poświadczenie Starostwa o stanie majątko­
wym, oraz deklaracji.

Józefa Szeląg, po Józefie, Porąbka Uszewska: Izba
Skarbowa zwróciła się pismem z dn. 14 lipca 1924;.r. L. 
5L63/-RP/VL do Powiatowej Komendy Uzupełnień w Tar­
nowie o nadesłanie wyciągu z księgi głównej odnośnie do 
służby wojskowej Józefa Szeląga.

Anastazja Grzebicniarz, po Józefie, Jadowniki Podg.: 
Izba Skarbowa zwróciła się pismem z dn. Sj.2 lip§a 1924 
l ]  25590/RP/23/YI. do Sądu Okr. Cyw. w Krakowie o na­
desłanie do wglądu aktów w sprawie uznania za zmarłego 
Józefa Grzobióniarza.

Salomea Dąbrowa, po Wojciechu, Przyborów: Stronę 
wzywa się rówifocieśnie do przedłożenia uchwały sądowej, 
uznającej Wojciecha Dąbrowę za zmarłego. Nadmienia, się, 
że Starania Izby Skarbowej o wydobycie metryki śmidjpi 
wymienionego z Ur.zędu Metryk Wojennych w Wiedniu 
pozostały bez rezultatu.

Rozalja Okas, po Stanisławie, Jadowniki Podg.: Stronę 
wzywa się równocześnie do przedłożenia - dokumentów "woj­
skowych zmarłego.

Karolina Pierz, po Karolu, Niedźwiedza: Jak wyżej.
Magdalena Filipowska, po Janie; Mokrzyska: Pismem 

z dnia 26 marca 1924 Iziba ̂ Skarbowa zażądała od wdowy 
metryki śmierci ś. p. męża, k tó re j jednak wdowa dotąd 
nłe1 przedłożyła.

Anna Gawęda, po Janie, Jasień: Zaopatrzenie wojsko­
we może być przyznane tylko po przedłożenili przez wdo­
wę metryki śmierci męża, względnie orzeczenia sądowego, 
uznającego męża za zmarłego.

Magdalena Pagacz, Jasień: Prośbę o podwyższenie,
renty, jako wdowie po emor. kolejowym, winna wymie­
niona wnieść do Krakowskiej Dyrekcji Kolejowej (Wydział 
Emerytalny).

Marja Latocha, po Janie i Eufrozyna Mróz, po Sta­
nisławie, Lęki: Podania wymienionych wdów p,o dzień
dzisiejszy do bit.. Izby Skarbowej' nie: wpłynęły.

Ks. Dr. Jan Czuj.

C E N Y  Z T A R G U  K R A K O W S K IE G O .
Pszenica !32 złote, żyto .2(1 złASowiBs. ’22 zł., jęczmień- 

17 zł., mleko 30— 35 zł., jajo 14 gr., masło 3 'zł. 50 gr.

NA FUNDUSZ PRASOWY nadesłali: Ks. Marcin Flo­
rek 2 zł.; Albin Rozkrut 1 zł.; J. Daszkiewicz, Złoftniiiki 
1 zł.; Ks. Ja.n Kozub 5 zł.

Od Administracji.
C , jodłówka. Żądanego adresu nie mamy. —  Siedlik, 

Glęboczek i Cielak, Młodzieszyn. Tygod. wysyłamy regu- 
ia*rnte co tydzjierf. —  Urząd paraf. Borowa. Kwótit/27 zł. 
zgadza .się z  maszain obliczeniom. —  00. Redemptoryści 
należy 3 41. 6-gr. rabaitu, które wpisaluiśmy-ia conto dal- 
dalszeij (prenumeraty. -  Urząd paraf. Wilanowice. Dono­
simy, że 20 zł., które przesiano nam, zaurtiast Wydawn. 
j,Glots Narodu11 postały tamże odesłano. —  W. P. Lecho­
wicz. Do Nr. 30 wł^zinie wyrównano i  zostaje na dalszą 
prenumeratę 8 zł. 51 gr. —  W. P. Drzazga, Krzyżanowice, 
Gapety nie rozsprzedamo proszę przysłać pocztą, a my 
S flicB m y z rachunku. —■ P. Kita w Brzeska: za ogłoszenie 
Rylewiczowej należy się 6 zł.

P IS A R Z  G M IN N Y  z dłuższą praktyką, poszukuje po­
sady. Łaskawe zgłoszenia do Administr. „Ludu katol.“

Dikchówki palone,
gąsiory i cegły z parowej fabryki dachówek w Wojutyczach 
—  są stale na sprzedaż w Zarząozie dóbr Nadyby —  

p Nadyby —  Wojutycze koło Sambora.

K i^ fl Ceny znacznie zniżone
I S o S n k y  popieracie zagraniczny przemysł mimo, że B 

nasze wyroby są tak doore jak czeskie. Ź ą -g  
dając czesidcli i niemieckich wyrobów, popierać e tylko wro | 
gów ; polskich zaś robotmkpw pozbywacie zarobków a nie­
sumiennym kupcom umożliwiacie lichwę, płacąc im za orcą 
tandetę potrójne ceny. Dlatego żądajcie wszędzie maszyn 

rolniczych znanych ze swei dobroci.

„TRZEBINIA" To w!) Akc.
Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych w Trzebini

BillfO sprzedaży: Dom H a iid iow a -roh iiczy  „3 L E B A “ |

Kraków, ul. Długa 3. Tel. 1323

Na składzie w w ielkim  wyborze: młocarnie,sieczkarnie, kiera | 
ty, przystawki, w ialn ie, siewniki, brony, buraczarki, pługi ilp.

Od 1 lipca ceny zniżone! Dogodne warunki sprzedażyiB

KOSY' KOSY*
Kosy karpackie, z nowej angielskiej stali, specjalnie 

wyrabiane podwójnie, w oliwie hartowane i w ogniiu czy­
szczone. Nowość cudu dokazuje i dla każdego wartość 
nadzwyczajna. Nieoceniona praca —  w polu w radość się 
obraca. Kosy, o pręcie silnym, o nadzwyczajnym ostrzu, 
przecinają tak lekkoi, żo..nie czuć w rękach, najtwardsze 
górsko trawy psianki, jak i zboże. Za jedmtm ostrzeniem 
do 130 i więcej kroków. Nie powinno obecnie brakować 
ani jednego rolnika, któryby nie próbował morch kos 
nowego wynalazku o nadzwyczajnej dobroci, za co spo­
dziewam się ząśłużyó na zaufanie za swoją niezłomną pracę 
nu korzyść narodu. Gwarantuję za każdą kosę, (może być 
3—4 razy klepana), a nieodpowiednią możnijsjna mój koszt 
odesłać do wymiany. (Za złamanie oczywiście nie odpo­
wiadam wcale)^ Żadna firma nie jost. w stanie dać .takiej 
gwarancji. Zdarza się, że żydzi podszywają sięi pod tiraiy 
katolickie, a żadnego pojęcia nie mając o kosach, zachwa­
lają najlichszy towar za dobry i tak zmarnuje nasz rolnik 
swój krwawo zapracowany grosz. Kosę rzuci w kąt i, co 
najważniejsze1, płaci zdrowiem. Cena w złotych i groszach. 
Szerokość kos od 5 do 6 cm.
Długość; 60 65 70 75 80 85 90 95 100 cu”.
Cena zł. 3.40 3.50 3.60 3.70 3.80 3.90 4 4.10 4.20

Rabat: Na 10  1, na 2 0  3, na 30 —  5, na 40 7,
na 50 —  9, na 100 —  20, na 1000 —  300 kos darni0.

Koszta przesyłki ponoszę sam. Należytość przesyłać 
zgóry, bez zadatku nie wysyła się wcale. —  Adres firmy:

S T £ F A N  D O B U S Z C Z A K
fabryczny skład k03, D O LIN A  k. Stryja, Małopolska,

Wydawca imieniem Spótki wydawniczej oraz oipowiedzia ny redakto Ks. Jozef Świądet, 
Uicionli mii drukarni „Głosu Narad a “ w Krak iwl jd ul. iw. Tomasza D, pod zarządem Romaaa Ferka.


